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Zabiegi o utrzymanie
Rada Ligi Narodów powierza sprawę abisyńską komitetowi pięciu

Genewa. (PAT). Projekt prze­
widujący utworzenie komitetu, w któ­
rego skład wejśćby miały tylko Polska, 
Turcja i Hiszpanja, upadł wskutek ar­
gumentacji min. Becka. Delegat Pol­
ski wskazał mianowicie, że prace ko­
mitetu, w którego skład nie wchodziły­
by moćarstwa najbardziej zaintereso­
wane zatargiem włosko - abisyńskim, 
nie miałyby widoków powodzenia. Ar­
gumentacja ta znalazła posłuch wśród 
członków’ Rady, którzy postanowili po­
wrócić do projektu pierwotnego, prze­
widującego utworzenie komitetu, zło­
żonego z 5.członków Rady, a mianowi­
cie Anglji, Francji,. Polski, Turcji i Hi- 
szpanji. Chodziło jednak o uzyskanie 
zgody delegata włoskiego na powierze­
nie zatargu z Abisynją takiemu wła­
śnie komitetowi. Po dłuższych roz­
mowach,. przeprowadzonych z min. A- 
loisi, delegat włoski oświadczył, że nie 
będzie sprzeciwiał się utworzeniu ta­
kiego komitetu, ale powstrzyma się od 
głosowania.

Głownem zadaniem komitetu będzie 
szukanie porozumienia z delegacją 
włoską, która zapewniła, że będzie z 
komitetem współpracowała, zgodnie 'z 
zasadą, że Włochy są obecne w Gene­
wie dla rokowań z członkami Rady, a 
nie z delegacją abisyńską.

Pecy?ja tą Rady stanowi krok na­
przód na .drodze procedury ligowej, z 
której dotychczas, nie potrafiono ruszyć 
z miejsca. Mimo, że decyzja ta pod 
względem merytorycznym wr nitzern nié 
Przesądza istoty zatargu, wywołała w 

oiach ligowych pewne odprężenie:
Zanim powstał komitet pięć

Londyn. (PAT). Reuter donos
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Posiedzeniu Rady Ligi. Włochy na
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w ktń„JKiem Posiedzeniem tajn 
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aastępniin^0? AloisŁ Dele&at Wł 
PVfh p° otwarciu obrad pub! ych Rady wycofał się ze sali.

Ura*a włoska do prof.
R4arLiŁ (PAT-1 W p0:
członków8! w- chwili mi£ 
uiczarvW "komitetu pięciu“,
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Manewry na Pomorzu
7 b^rn rSzawą- (Teł. wł.). W 
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* WavoKre • towani przy rzadkie

warszawie. (W)

zajęcia miejsca.. Wówczas Aloisi i de­
legacja włoska opuścili salę.

Genewa. (PAT.) Koła włoskie 
informuję, że delegat włoski nie bę­
dzie uczestniczył w posiedzeniach Ra­
dy Ligi, jeśli delegat abisyński będzie

W Polsce kandydują wyłącznie ludzie — zasługi

ŻYCIORYSY KANDYDATÓW
1. Jurek Nalewkowski: Urodzony 

nie w Warszawie, lecz w Łodzi. Długo 
prześladowany przez Moskali za par­
tyjne sprawy. Wielki zwolennik Pol­
ski. Kilkakrotny katolik, ewangelik, 
prawosławny, ale potem znowu zpo- 
wrotem — mojżeszowego wyznania.

2. Wiktor Trąbala. Jako cudowne 
dziecko męczył się długo w ruchu na­
rodowym, aż uwolnił go odeń rok 1926. 
Dziś ma się nietylko dobrze i jest cał­
kiem zdrów, ale stał się pogromcą, dzi­
kich zwierząt i wrogów obozu „majo­

Negus zarządził powszechna mobilizacje
Londyn. (PAT). „Evening Stan­

dard“ donosi z Addis Abeby, że negus 
zarządził wczoraj w całej Abisynji mo­
bilizację. Urzędowy komunikat abi­
syński wyjaśnia, że są to wyłącznie 
środki ostrożności i że nadzieja utrzy­
mania pokoju istnieje w dalszym ciągu. 
Główna koncentracja wojsk odbywać 
się ma w prowincji Ogaden, która gra­
niczy z włoskiem Somali.

Zarządca prowincji Arusa otrzymał 
nakaz udania się do Ogadenu z woj­
skiem, liczącem 30.000 ludzi. Wczoraj 
z Addis Abeby wyjechać miało 5 pocią­
gów z wojskiem, dalszych 7 tys. żołnie­
rzy ma być wysłanych wkrótce. We­
dług dziennika, przestępców kryminal­
nych i włóczęgów i wogóle męty spo­
łeczne wysłano na południe do Bale, 
gdzie służyć mają jako tragarze. 
Włoski import żelaza i stali

N o w y J o r k. (PAT.) Włochy za­
kupiły w St. Zjednoczonych w ciągi

brał czynny udział w dyskusji.
Decyzja ta jest konsekwencję

wczorajszej mowy prof. Jeże, którą 
Włochy uważają za zniewagę, nie 
mającą precedensu, zwłaszcza na te­
renie Ligi Narodów.

wego“.
3. Hektor Bencwałek. Zasłużony 

bardzo około ruchu cyklistycznego w 
Polsce. Jako gorący patrjota polski od­
siadywał za czasów pruskich wielo­
krotnie okrutną kaźń za jazdę bez la­
tarki.

4. Wincenty Myśliciel. Był od uro­
dzenia zwolennikiem czynu, za co do­
znał prześladowań wyrafinowanych. 
Bił się za Polskę myślami i w piersi. 
Nagrodzono go zato ostatniemi laty 
hurtownią tytoniu i soli.

6 miesięcy bież, roku około 150.000 ton 
żelaza. W tym samym czasie w roku 
ubiegłym zakupy żelaza wynosiły 97 
tysięcy ton. Zakupiono również znacz­
ne ilości różnych surowców. Zamówie­
nia na benzynę i oliwę są również bar­
dzo znaczne. Zakupiono duże ilości 
specjalnej stali, używanej do wyrobu 
pocisków, miedzi, maszyn i narzędzi, 
bawełny i artykułów żywnościowych 
w konserwach. Wypłaty przeważnie 
uskuteczniono w gotówce w Nowym 
Jorku w chwili dostarczenia towaru 
we Włoszech.

Trzęsienie ziemi w Grecji
Ateny. (PAT). Wczoraj w okoli­

cach Margarita w Epirze dało się od­
czuć silne trzęsienie ziemi. Według do­
tychczasowych informacyj zawaliło 
się kilkadziesiąt domów. Ofiar w lu­
dziach na szczęście nie było.

Z kroniki politycznej
Warszawa, (Teł. wł.). W kołach 

poinformowanych mówią, że w paź­
dzierniku należy oczekiwać zapowia­
danych od dłuższego czasu zmian per­
sonalnych służby dyplomatycznej na 
placówkach i w centrali.

Z centrali ustąpi wskutek wyboru 
na posła naczelnik wydziału wschod­
niego Szefel, a na jego miejsce upa­
trzona jest kandydatura mjr. Koby­
lańskiego, który ze służby wojskowej 
przechodzi do dyplomacji. (w)

Kongres meteorołogów
Wa r s z a w a. (PAT.) Wczoraj w du­

żej sali pałacu Staszica odbyło się uro­
czyste otwarcie światowej konferencji 
dyrektorów państwowych instytutów 
meteorologicznych..

Umorzenie pożyczek 
na budowę szkół

Warszawa. (Tel. wł.). W najbliż­
szych dniach ukaże się zarządzenie 
ministra skarbu o zbiorowem umorze­
niu pożyczek na budowę szkół po­
wszechnych, udzielonych przez skarb 
państwa przed 1 kwietnia 1934 r„ gmi­
nom wiejskim bezpośrednio lub za po­
średnictwem powiatowych związków 
samorządowych.

Umorzenie należności i pretensyj 
państwa z tego tytułu będzie zastoso­
wane do tych gmin i związków powia­
towych, które zaciągnięte przez siebie 
pożyczki zużyły na budowę szkół wiej­
skich. Należności państwa, które dzię­
ki temu umorzeniu przestaną obciążać 
gminy, wynoszą około 9 miljonów 
złotych, (w)

Projekt
oddłużenia urzędników

W ar s za wa. (Tel. wł.). Stowarzy­
szenie urzędników państwowych opra­
cowało projekt oddłużenia pracowni­
ków państwowych. Obdłużenie jest bo­
wiem bardzo wysokie i według prowi­
zorycznych obliczeń pracownicy samej 
tylko administracji państwowej posia­
dają około 40 milj. zł długu.

W październiku plan taki opraco­
wany ma być całkowicie i przedłożony 
czynnikom urzędowym. Projekt opiera 
się na tem, że oddłużenie byłoby prze­
prowadzone w ciągu lat 5 i w tym cza­
sie zadłużonemu pracownikowi potrą­
całoby się 1/5 uposażenia na stopniową 
regulację długów. Wobec wierzycieli 
prywatnych ma być zastosowana zasa­
da umów dobrowolnych celem reduk­
cji samej kwoty zadłużenia. (w)

Kolonizacja Argentyny
Warszawa. (Tel. wł.). W Bue­

nos Aires powstało polskie towarzy­
stwo kolonizacyjne, które zadatkowało 
i zakupiło 550 tys. ha ziemi w północne] 
części terytorjum Misiones. (w)

Przesilenie rządowe 
na Litwie

Berlin. (PAT). Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Kowna, iż gabi­
net, litewski podał się do dymisji. B. 
premjer Tubelis utworzył nowy gabi­
net, do którego wchodzą wszyscy 
członkowie poprzedniego rządu z wy­
jątkiem ministra spraw wewnętrznych 
i ministra rolnictwa. Na stanowisko 
ministra spraw wewnętrznych powoła­
ny został gen. Caplik&s, zaś na mini­
stra rolnictwa — Putwinskis.

Powodem rekonstrukcji gabinetu 
były rozruchy chłopskie w północnej 
Suwalszczyźnie.
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Druskieniki, zdrój nadniemeUski
Wartość lecznicza zdrojowiska — Położenie i klimat — Urzą­

dzenia i wyniki lecznicze
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

Druskieniki są. ze względu na swą 
odległość mało znane i prawie wcale 
nie odwiedzane przez Polaków ziem za­
chodnich, A szkoda, tak dalsza okoli­
ca z puszczą i jeziorami Augustowskie- 
mi, jak bliższa z Grodnem na czele, 
tworzy dia tego uroczego zdroju nad- 
niemeńskiego, położonego w liściastym 
gaju, wspaniałą ramę. U stóp zielonej 
kępy, na której mieszczą się Druskie­
niki, płynie jedna z najpiękniejszych 
rzek naszego kraju, majestatyczny Nie­
men.

Miejscem kuracyjnem staja, się one 
2 końcem XVIII wieku. Przed wojną 
światową były Druskieniki bardzo ru- 
chliwem miejscem kąpielowem. Fre­
kwencja kuracjuszów wynosiła rocznie 
średnio 20.000, przyjeżdżających prze­
ważnie z głębi Rosji.

W czasie wojny światowej wszyst­
kie urządzenia zakładowe, jak i domy 
mieszkalne zostały zniszczone i dopie­
ro w ostatnich latach odbudowane i do 
nowych wymogów wiedzy i techniki 
leczniczej dostosowane. „W roku 1928 
wykonano ponad 65 m głębokie wierce­
nie w poszukiwaniu solanki, a w roku 
1930, po przejęciu zdrojowiska przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego, prze- 
prowadizono wiercenie do 300 m głębo­
kości, skąd wydobywa się solanka nie- 
rozcieńczona o koncentracji 0,9 proc, 
soli nr. 216.

Druskieniki mają klimat łagodny 
bez silniejszych zmian temperatury. 
Powietrze jest tutaj niespotykanej 
wprost w innych zdrojowiskach czysto­
ści. Druskieniki, znajdując się wśród 
olbrzymiej puszczy wysokich drzew li­
ściastych i szpilkowych, pozbawione są 
w najbliższej peryferji większych osie­
dli ludzkich. Jest to wielka zaleta, bo 
do pensjonatów i will nie dochodzi 
kurz, tak bardzo szkodliwy dla ustroju 
ludzkiego. Powietrze żywiczne pełne 
ozonu dteiała na każdego bardzo orze­
źwiająco.

Stare Druskieniki z parkiem zdro­
jowym położone są nieco niżej od no­
wych Druskłenik, które rozciągają się 
w kierunku dworca kolejowego (w tym 
roku po raz pierwszy uruchomionej 
kolei) i za rzeką Rotniczankę, na tak 
zw. „Pogankę'*. Na tym najwyższym 
tarasie Niemna, na „Pogance“ rozbu­
dowuje się obecnie nowa cześć zdrojo­
wiska. Niema tutaj błota, bo gruba 
warstwa piasku jest doskonale prze­
siąkliwa dla opadów atmosferycznych. 
Z „Poganki“ można się przechadzać po 
cudownym lesie i wzdłuż Niemna, a w 
upalne dni w głębokim parowie nad 
Botniczanką, gdzie po obu jej brzegach 
rosną bujnie drzewa liściaste.

Druskieniki mają swój park zdrojo­
wy, rzeczywiście jednak parkiem i dep­
takiem są tutaj kolosalne przestrzenie 
leśne i przepiękne okolice, jak jezioro 
Dritskohie, małe jeziorka „Panieńskie 
Oczy“ i olbrzymie zakole Niemna, Raj­
gród, który wedle baśni ludowej jest 
zapadniętym zamkiem pod ziemią, wre­
szcie Rotnica z grobem Czeczota, a za 
nią, wspaniały las grzybny z rozrzuco- 
neini między nim jeziorami.

Druskieniki leczą nietylko wodami, 
ale w bardzo wysokim stopniu czarem 
swej bujnej, prawie dziewiczej przyro­
dy. Człowiek zmęczony, pragnący spo­
koju i zmiany trybu życia znajdzie tu 
prawdziwy wypoczynek.

Źródła solankowe Druskienickie są 
podobne do wód mineralnych w Cie­
chocinku, Goczałkowicach, Jastrzębiu 
i Rabce. Do wódi pitnych należy solan- 
ża ze źródła nr. 1, dawniej „Naszą“, 
która jest izotoniczna. Stężenie jej jest 
bardzo podobne do stężenia krwi. So­
lanki o takiem stężeniu i składzie che­
micznym, zwłaszcza ze względu na 
wielką ilość wapnia i magnesu^ mają 
wybitny wpływ na choroby przemiany 
materji, szczególnie węglowodanową, 
choroby przewodu pokarmowego, bo 
zwiększają wydzielanie soków żołądko­
wych i wolnego kwasu solnego, oraz 
choroby wątroby i trzustki. Do zagra­
nicznych źródeł porównać można źró­
dło nr. 1 tak pod względem chemiczne­
go składu, jak i działania z wodą „Ra­
koczy“ w Kissingen, Kochbronnen w 
Wiesbadenie i Heleny w Wildungen.

Źródło 216, o słabej koncentracji mi­
neralnej, gdy jest gazowane bezwodni­
kiem kwasu węglowego, leczy bardzo 
skutecznie choroby serca, naczyń krwio­
nośnych i układu nerwowego.

Silniejszą solanką jest nowe źródło 
na głębokości 300 m, zbliżone koncen-

traćją ' śwą do nâjmoCftiêjézÿCh źródeł 
krajowych, a zwłaszcza w Ciechocinku.

Borowina, która odgrywa bardzo 
ważną rolę leczniczą w Druśkienikach, 
jest w różnych schorzeniach, zwłaszcza 
reumatycznych, stosowana z dobrem! 
wynikami. Zalicza się ona do najlep­
szych borowin kraju oraz zagranicą.

Na znaczenie przyrodolecznictwa 
zwróciłem już uwagę w korespondencji 
z Kosowa. Metodę tę akcentuję dlatego 
tak mocno, bo jest ona tak ze strony 
wielu chorych jak i lekarzy lekceważo­
na wzgl. niedoceniona. Osoby te wie­
rzą tylko w preparaty farmaceutyczne 
różnych firm, odnosząc się z niedowie­
rzaniem do wypróbowanych sil przyro­
dy, jak: woda, powietrze, sionce i ruch. 
A przecież jest wiadomą rzeczą, że wy­
mienione czynniki działają jako bodziec 
hartujący i leczniczy w wielu choro­
bach. Druskieniki zrozumiały ten po­
stulat przyrodoleczniczy i zorganizowa­
ły jako jedne z pierwszych w Polsce, 
a właściwie jedyne w ten sposób, urzą­
dzenia do kąpieli słonecznych, po­
wietrznych i ruchu, pod nazwiskiem: 
„Zakład Leczniczy stosowania słońca, 
powietrza i ruchu im. Dr. E. Lewic­
kiej“. Skutki lecznicze tą metodą są 
znakomite. Zakład im. Dr. E. Lewic­
kiej podzielony jest na męski i żeński, 
a w tym roku uruchomiono także spe­
cjalny dla dzieci. Wszystkie zabiegi

Jeszcze dokoła
kartek wyborczych

Z kół w danej sprawie dobrze poin­
formowanych zwracają nam uwagę, że 
notatka nasza w numerze 406 p. t. 
„Dokoła kartki wyborczej“ wymaga u- 
zupełnienia w sensie następującym:

Ważne będą te kartki, na których 
wyborca da kreski dwom lub jednemu 
kandydatowi, albo nie da kreski żad­
nemu kandydatowi, co równa się głoso­
waniu na dwóch pierwszych kandyda­
tów.

Nieważne natomiast; będą kartki na­
stępujące:

1) kartki, kóre będą miały kreski 
przy nazwisku więcej, niż dwóch kan­
dydatów (trzech, czterech itp.); ten wy­
padek podkreśla specjalnie komentarz 
Gara i Pcdoskiego dO artykułu 68 ordy­
nacji wyborczej; por. poniżej rysunek 1;

2) kartki, na których przekreślona 
będą nazwiska wszystkich kandydatów 
i miejsc, przeznaczonych na kreski, jak 
w rysunku 2;

3) kartki inne, niż urzędowe.
Dla uniknięcia nieporozumień przed­

stawiamy poniżej typ i oraz typ 2 kart­
ki nieważnej;

Przemyt sacharyny
Katowice (Tel. wł.) Aresztowa­

no tu niejaką Anielę Kuchtę, u której 
podczas rewizji znaleziono 5 kilogra­
mów przemyconej z Niemiec sachary­
ny.

odbywają się pod kontrolą lekarzy i le­
karek, którzy każdemu kuracjuszowi 
rodzaj, ilość i czas zabiegów wyznacza­
ją. Lekarzom służą do pomocy instru­
ktorzy i instruktorki, którzy prowadzą 
ćwiczenia gimnastyczne i gry ruchowi 
dla Osób zdrowych i chorych.

Na uwagę zasługuje jako druga ory­
ginalność Druskienik kąpiel kaskado­
wa W rzece Rotniczance, polegająca fla 
mechanicznem działaniu spadające, 
wody z wysokości 1 — 2 m. Kąpie, 
taka stanowi silny bodziec stosowany 
z dobrym wynikiem przez lekarzy i jest 
chętnie i z humorem przyjmowana 
przez kuracjuszów. Wreszcie jest je­
szcze tutaj wodolecznictwo systemu 
dr. Żniniewicza z Poznania i kąpiel 
rzeczna w Niemnie na wybrzeżach wy­
spy, oddalonej o i km od parku zdro­
jowego, a połączonej mostem drewnia­
nym z brzegiem rzeki.

W Druśkienikach leczy się z dobrym 
wynikiem choroby żołądka i jelit, wą­
troby i dróg żółciowych, przemiany, ma­
terji, nerek, gościec stawowy i mięśnio­
wy, serce i krwiobiegu, nieżytu dróg 
oddechowych i niedokrwistości.

Ze względu na wielkie bogactwa 
mineralne znajdujące się w tutejszych 
źródłach, jak i bardzo dodatnie warun­
ki terenu i klimatu oraz znakomite i 
nowoczesne urządzenia lecznicze, ku­
rację w Druśkienikach można zaleć.ć 
każdemu potrzebującemu poratowania 
zdrowia, a w pierwszym rzędzie lu­
dziom przemęczonym i wyczerpanym 
oraz chorym na pewne schorzenia żo­
łądkowe i na gościec stawowy wzgl. 
mięśniowy.

Dr. WINCENTY HAREMBSKI.

0 kandydatów Inwalidzkich 
do Sejmu

Z kól inwalidzkich nadesłano nam 
z prośbą o zamieszczenie pismo treści 
następującej:

Związek Inwalidów Wojennych w 
Polsce, organizacja apolityczna, sku­
piająca ludzi o różnych zapatrywaniach 
i przekonaniach, zeszła obecnie do roli 
propagatorki i agitatorki politycznej 
dla „sanacji“, wprowadzając inwalidów 
w błąd, iż dawniejsze rządy rzekomo 
wyrządziły inwalidom krzywdę:' Zwią-r 
zek tlić mówi natomiast, że najmiększą 
krzywdę wyrządziła inwalidom „sana­
cja“, gdyż B. B„ mając absolutna więk­
szość, uchwalił w Sejmie nową ustawę 
inwalidzką z roku 1932, w której po­
dzielił inwalidów na klasy, według 
miejscowości, na polskich 1 zaborczych, 
obciął rentę wdowom, poniżej lat 50, o- 
debrał ją zupełnie itd.

Do tej sytuacji przyczynili się rów­
nież posłowie inwalidcy, przedewszyst- 
kiem zaś p. Snopczyński, którzy przy 
głosowaniu w Sejmie oddali swe gło­
sy na rozkaz za nową ustawą, krzyw­
dzącą inwalidów i wdowy. Nawoływa­
nie więc obecne do głosowania na „sa- 
natorów“, chociażby nawet inwalidów 
jest bezcelowe, gdyż inwalidzi dobrze 
pamiętają swoją krzywdę. Inwalidzi, 
którzy w latach 1918-20 chętnie pośżli 
przeciw wrogom Polski i krew swą o- 
fiarnie przelewali, sami swemi sumie­
niami rozporządzą. Nie potrzebują o- 
piekunów np. takich, jak p. Wagner, 
który powiedział, że chce nas dopifero 
na obywateli wychować.

Nas inwalidów łączy tylko krew 
wspólnie przelana dlla wspólnej Ojczy­
zny. Poza tern Związek Inwalidów 
składa się z łudizi różnych poglądów 
politycznych. Wobec tego ludziom, sto­
jącym na czele Zw. InwalidÓhr, nie wol­
no schodzić do roli agitatorów poli­
tycznych, My inwalidzi sumień swo­
ich nie sprzedamy. Zwłaszcza, że cho­
dzi tu o interes jednostek,(.połączony z 
krzywdą dla ogółu. Dla'togO też w wy­
borach udziału nie weźmiętny.

Agitacja przedwyborcza 
w kościele

Pakość. Wierni, którzy w po­
niedziałek byli na mszy św. w ko­
ściele parafjalnym — pofranciszkań- 
skim, wyszli oburzeni, że nawet w Do­
mu Bożym „sanacja“ uprawia niesły­
chaną agitację wyborczą, prześladując 
nią pragnących spokoju obywateli. 
Mianowicie miejscowy mistrz kra­
wiecki p. K. rozdawał w tym kościele 
w poniedziałek po rannej mszy św. 
kobietom ulotki, zawierające życiorys 
kandydata do Sejmu, prezesa powiato­
wego B. B. W. R„ not. Rosady. Wier­
ni są bardzo oburzeni, śe kościół za-

Z CHWIll*
P. Sławek ponownie ogłosił, je „agi­

tację przedwyborczą uważa za zlą“, a _ 
prawie wszyscy kandydaci i wszygą^
organizacje „sanacyjne“ ....Switdżą lla
oświadczenia p. Sławka.

Wszystkiemi barwami mieniące się 
afisze wysławiają: każdy innego knn. 
iydata, czy inną kandydatkę. Odbywa 
się poprostu licytacja mocnych określeń 
wielkich, większych i największych „za. 
Sług“.

A każdy jest i był oczywiście „nią. 
podległościowcem“, jeżeli nie od urodzę- 
tiia, to conajmniej od chlopczęcych lat, 
gdy za pruskich czasów należał np. d0 
tajnego z konieczności gimnazjalnego 
kółka samokształcenia.

Nam wydaje się, że było to spełnię« 
nie elementarnego obowiązku narodowe­
go wobec siebie samego, a oni uważają 
to za tytuł — zasługi.... Nie zrozumiemy

Wczoraj przytoczyliśmy słowa lwów- 
skiej, prorządowo - kombatanckiej „Redu- 
ty“, potępiające „rycie" jednego kan. 
dydata pod drugim oraz ów pęd „stada, 
które biegnie do koryta, chcąc się doń 
dostać za wszelką cenę". Nad tem sa­
mem rozdziera szaty konserwatywne- 
„sanacyjne“ wileńskie „Słowo“, występu­
jąc wobec Bloku Bezpartyjnego Współpra­
cy z Rządem z namiętńem żądaniem: 
„Ukrócić anarchję własnych organów 
podwładnych!“

„Reduta“ zaś ze swej strony biada da­
lej nad niezwykłą płytkością mów „pro­
gramowych“ kandydatów poselskich:

„Mieliśmy sposobność — pisze — przy­
słuchiwać się kilkunastu zebraniom 
przedwyborczym w różnych częściach 
kraju i musimy stwierdzić, że poza nie- 
iicznemi wyjątkami ludzie nowi, którzy 
zapełnić mają Sejm, są nieprzygotowani, 
ich szczęście, że tych „deklaracyj progra­
mowych“. rozbrajających naiwnością swą 
i powierzchownością, nie notuje steno­
graf i nie drukuje żaden dziennik. Trud­
no w nich odnaleźć «— poza podkreśleniem 
cnoty poselskiego dziewictwa — jedną 
mvśi nową, jeden pogląd, będący wyni­
kiem samodzielnej pracy i żmudnych 
prób syntezy.“

Ładna zapowiedź poziomu przyszłego 
„uzdrowionego“ parlamentu.

*
Poziom coprawda poziomem: to — w 

gadnienie dia „polityków“. Rozumowa­
nie „prostych“ ludzi, czytających plakaty 
1 odezwy wyborcze na słupach, lest 
prostsze. Wczoraj słyszeliśmy dosłowni« 
taki dialog:

— Będziesz głosował? Ja tam mam 
go wszystkiego dosyć. Chcą, byśmy «lo­
sowali. ale kandydatów, na których ma­
my głosować, to wybrali inni. Jaby® 
głosował, żona moja też, ale nie na tyek 
bo tych nie znam, a „kota w worka 
nie chcę.

— Pewnie! Jak ci na nich głosowa« | 
A czy ja wiem, jaki jest ich stosun« 
do Kościoła, do malżeiłstwa. do szkoły, 
do rządów narodowych, do Żydów, ® 
Niemców? Na to nie odpowiadają, w^c 
głosować na nich nie myślę —- na żadne?® 
z nich.

Takie było rozumowanie proste, szcze­
re dwóch Poznańczyków, — sądząc 
typu — rzemieślników.

*
Inaczej przemawia do rzemieślnik^'

■zemysłowców i kupców t. zw. ”COSpo. 
irczy komitet wyborczy na ©• 
iań“, czyli przemawiają P- P- 
¡ule, Wł. Zakrzewski i dr. M. Skórny, 
litując odezwami na rzecz kandyda t

Br. Sikorskiego. Trzej wspomma 
nowie rozesłali do tutejszych różny 

■m listy, proszące:
„1) o wywieszenie w widoczne© ®i«i 

u załączonych odezw, , g
„2) o wpłynięcie na personel 

erunku pozyskania jego 
.ndydatur, dogodnych dla koł 
rczych; oczywiście akcja ta 
iejsce (?) tylko w firmach, w ,K 
jsunek między kierownictwem 1 prze­
łom jest więcej, niż poprawny, 
vnym bowiem razie zachęta, «)

od kierownictwa firmy. mo”2.aipr7oH®'
'zeć efekt w-ręcz przeciwny zarnL,ó 
“ (powinno brzmieć: zamierzone®

Rozbrajająca korespondencja 
a.... Przypomina się przysłowie nie 
e: Jak sobie Jaś świat wyobraża­

ła się obecnie na teren 
y nadzieję, że ks. prób, r za'® 
nadużywaniem kościoła s.1N.nye& 
uje i pouczy p. K„ aby Po°ou 
ępów w kościele zaniechać



I podwórka „sanacyjnego“
Poznań W czwartek wieczorem 

odbył się w sali Ogrodu Zoologicznego 
wiec B. B. dla urzędników. Mimo wy- 
eiłków organizatorów wielka sala 
kwieciła pustkami; przybyło zaledwie oko 
}o 80 osób.Przemawiali kandydaci na posłów inż. 
Leszczyński i Gaertner. Wywody ich 
zostali przyjęte przez zebranych zimno i 
obojętnie. Zebranie zupełnie się nie 
udało.

Jarocin. W Marzeninie na zebra­
niu przedwyborczena przemawiał kandy­
dat na posła p. Szymański, sekretarz 
Z Z. P. z Jarocina, który w dłuższych wy­
wodach starał się przekonać obecnych o 
konieczności wzięcia udziału w glosowa­
niu. M. in. prosił zebranych robotni­
ków by głosowali tylko na niego, bo w 
Przeciwnym razie przejdą ziemianie, któ­
rzy do reszty zgnębią robotników.

Naiwny kandydat na posła Sądzi, że 
robotnicy nie wiedzą, jak to „sanacja* 
broni interesów robotniczych i dadzą 
zie wziąć na lep obietnic przedwyborczych 
p. Szymańskiego.

Pakość. W miasteczku paszem od­
były się aż trzy zebrania informacyjno- 
agitacyjne. Na pierwszem przemawiał 
czołowy kandydat na posła z 99 okręgu, 
not. Rosada z Mogilna, prezes powiatowy 
B. B. W. R. Na drugiem —- dla kobiet — 
przemawiała starościna p. Boguszewska z 
Mogilna i na trzeciem przedstawił się 
dalszy kandydat na posła dr. Zborowski z 
Inowrocławia. Na wymienione zebrania 
wysiano kilkaset zaproszeń, odbitych na 
powielaczu. W zaproszeniach nie używa­
no żadnej firmy „sanacyjnej“, lecz pod­
pisano tylko „Komitet“. Na zebrania 
wpuszczano tylko swoich łub zależnych i to 
jeszcze za zaproszeniami. Kto zaś przez 
pomyłkę zaproszenia nie otrzymał, temu 
wręczała je asystująca zebraniu policja. 
Prelegentom stawiano w dyskusji dużo 
pytań, a przyszli posłowie różności lu­
dziom naprźyrzekali.

Gręblewo. W środę miało się od­
być w Gręblewie „wielkie" zebranie 
przedwyborcze, na które miał przybyć 
kandydat na posła p. Wydra. O godzi­
nie 6-tej. na któłą zapowiedziano zebra­
nie, przybyło 2 członków Obozu Narodo­
wego i sołtys miejscowej gromady. Za­
jechał samochód. Zamiast zapowiedzia­
nego prelegenta, przybył jeden z grodzi­
skich „sanatorów“ p. Weychąn. Widząc 
tak „licznie" zebranych, p, Weychan jak 
niepyszny zawrócił swą limuzynę i od­
jechał. (ki)

śpaigiel. Zebranie przedwyborcze 
rolników zwołane zostałó celem przepro­
wadzenia agitacji na rzecz kandydatów 
na posłów, pp. Wróblewskiego z Sącz­
kowa i Jerzego Donimirskiego z Golenie, 
w dyskusji zabrali głos pp. b. poseł na 
Seim Nosek z Białcza Starego i Pietrzak 
z Brońska, którzy ostro skrytykowali 
wywody kandydatów „sanacji“. Zebrani 
stanęli po stronie mówców i, opuszcza­
jąc salę, manifestowali na rzecz Obozu 
Narodowego oraz wznosili okrzyki na 
cześć Romana Dmowskiego.

Ostrów. „Sanacyjny“ komitet wy­
borczy wydał odezwę, pod którą figuruje 
P°"Pis „Towarzystwo Robotnikóxv Kato­
lickich“. Organizacja ta należy do Ak­
cji Katolickiej i jest apolityczną. Należy 
więc wyjaśnić, z czyjego polecenia została 
wciągnięta do politycznej akcji wyborczej. 
Beszta podpisów, to sami „swoi“.

Komunikat meteorologiczny
Dalszy napływ mas powietrza, po­

chodzenia polarno - morskiego, powo­
dował w dniu 6 września na ziemiach 
Polskich pogodę o zachmurzeniu 
«niennem z przelotnemi deszczami.

Temperatura o godz. 14 wynosiła: 
*. stopni na Hali Gąsienicowej, 13 w 
Katowicach, 14 w Gdyni i Zakopa­
nem, 15 w Poznaniu i na Helu, 16 w 
Grodnie i Bydgoszczy, 17 w Warszawie 
i Krakowie, 18 w Lublinie i Pińsku, 
i» we Lwowie i Łucku, 20 w Zaleszczy­
kach, 21 w Tarnobrzegu oraz 22 w 
Przemyślu.

. Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dn. 7 b. m.: W dalszym 
'W pogoda o zachmurzeniu zmicn- 
nem z przelotnemi deszczami. Chłod­
no. Umiarkowane wiatry, chwilami 
Porywiste, z kierunków zach. (Pat.)

Najmłodszy kolporter gazet 
zginął tragicznie

Płock. (Tel. wł.). Przed kilku 
uniami „.ilustracja Polska“ zamieściła 
na pierwszej stronie fotografję jednego 
''kolporterów pism narodowych w 

łocku zaopatrując zdjęcie podpisem: 
’,L,zy może przyszły miljoner?“ Nieste- 
p' Biedny chłopiec nie doczekał ja- 
smCjszyęh dni. Podczas kolportowania 
«azet usiłowa} dostać się na statek w 
Pockim porcie rzecznym i tam pobró- 
nować kolportażu. W niewyjaśnionych 
hk • oIioliczri«ściach, chłopiec utonął 
, ko ledvnv ślad po nim pozostała czar.
M kolporterska '/©łysżąca się u? fali

Numer Uń — Kurjer Poznański, sobota, 7 września 1358 ss Strona S

Aresztowania i rewizje

Dr Jan Mamak z Ostrowa 
wywieziony do Berezy Kartuskiej.

Krobia. W dn. 4 września are­
sztowano narodowca Ludwika Jakubia­
ka z Krobi Po przesłuchaniu na po­
sterunku policyjnym aresztowanego 
zwolniono. Następnie przeprowadzo­
no rewizję u brata jego. Antoniego Ja­
kubiaka oraz u pp. Adama Nowaka, 
Walentego Krohnschmidta, Stanisława

„Wierny Piłsudczyk 
przeciwko kandydatowi na posła

Częstochowa. (Tel. wł.) Doko­
nano tu w związku z akcja wyborcza 
sensacyjnego napadu. Napadniętym 
został Janusz Wójcik, który był wydał 
ulotkę przeciwko kandydującemu na 
posła Wacławowi Kobyłeckiemu. 
Wójcika, który ulotkę tę podpisał 
„Wierny Piłsudczyk“, zaczepiło sze 
ściu osobników podczas jej kolporto­
wania, Został on bardzo dotkliwie 
pobity, tak że rnusiał się udać pod o- 
piekę lekarską.

Olbrzymie powodzenie 
wczorajszej premiery filmu

„BENGALt“
w kinoteatrze „Słońce^

Wczorajsza premiera głośnego filmu 
„Paramountu“ p. t. „BengaH" w kinotea­
trze „Słońce“ zgromadziła olbrzymie tłu­
my publiczności! Setki osób odeszło od 
kas bez biletów!!!

Wobec powyższego upraszamy Szano­
wną Publiczność o wcześniejsze zakupy­
wanie biletów a to celem uniknięcia na­
tłoku przy kasach wieczornych oraz o 
punktualne przybywanie na poszczególne 
Seanse. — Poszczególne seanse rozpoczy­
nają się punktualnie!!!

Początek seansów o godzinie 5, 7 I 9.
Przedsprzedaż biletów od 12—2 w poi. 
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Sprostowanie 
starosty bydgoskiego

„Nieprawdą jest, że w© Wteinie od­
bywało się zebranie ściśle zamknięte za 
legitymacjami członkowskiemj, nato­
miast prawdą jest, że we Wteinie od­
bywało się zebranie Kółka Rolniczego, 
zapowiedziane przez ks. Szmajlińskie- 
go z ambony i że na zebraniu zjawili 
się działacze Stronnictwa Narodowego, 
Czarliński i Szłapka, urządzając po tem 
zebraniu zgromadzenie przedwyborcze.

„Nieprawdą jest, że przodownik Mły­
narczyk legitymował się telefonogra- 
mem z© Starostwa Bydgoskiego, upo­
ważniającego go do brania udziału w 
zebraniach zamkniętych, prawdą zaś 
jest, że telefonogram nie zawierał de­
legacji na zebranie zamknięte, lecz.na 
zgromadzenie. Prawdą jest również, 
ż© przód. Młynarczyk zgodnie z ustawą 
rozwiązał zgromadzenie, ponieważ treść 
przemówienia Czarlińskiego kolidowa­
ła z art. 24 ustawy o zgromadzeniach 

„Nieprawdą jest, że w Żolędowie od­
bywało się zamknięte zebranie Stron­
nictwa Narodowego, natomiast prawdą 
jest, że odbywało się zgromadzenie 
przedwyborcze S. N, — zapowiedziane 
ź ambony w czasie nabożeństwa przez 

1 ks. Sobięckiego. Na zgromadzenie to 
'został zgodnie ? ustawą delegowany st 

i post. Cichowlas. Nieprawdą jest rów­

Ratajczaka i Antoniego BSbma. Poli­
cja znalazła kilka ulotek „Polacy..“, 
które skonfiskowała Ulotki te następ­
nego dnia zwolniono.

Nastrój dla sprawy narodowej coraz 
bardziej wzrasta, zarówno w mieście 
jak i w okolicy Wieś i miasto idą so­
lidarnie.

Łódź (T. wł). Wczoraj aresztowani 
zostali w Łodzi następujący działacze 
narodowi; Glapiński Franciszek, Malic­
ki Marjan, Jzydomyk Władysław i by­
ły więzień Sieradza, Jan Chojnacki.

Chorzów. (T wł), W środę are­
sztowano w Chropaezowie dwóch 
członków S. N„ a mianowicie kierow­
nika Kola S. N. p. Skrzypczaka oraz 
p. Knapika. U aresztowanych prze­
prowadzono przedtem rewizję domową.

Częstochowa (T. wł). W Często­
chowie oraz w całym powiecie w dal­
szym ciągu odbywają, się rewizje u 
członków Str. Nar. i aresztowania. Po 
rewizjach u członków Stron. Nar. na­
stąpiła rewizja w lokalu głównym 
Stronnictwa Naród, przy Alei Wol­
ności, gdzie poszukiwano ulotki p. t. 
„Polacy!“, która wydana została zu­
pełnie legalnie Podczas gdy jeszcze 
przed południem policja uznała ulotkę 
tę za legalna, wieczorem stwierdziła, 
że już jest nielegalna. Aresztowano m. 
in w czwartek wieczorem członka S.
N. Ziorę.

W całym powiecie aresztowania i 
rewizje trwają. Do Częstochowy przy­
wieziono sześciu aresztowanych naro­
dowców z Brzózek W więzieniu na Za- 
wodziu przebywa obecnie ogółem około 
30 aresztowanych narodowców.

Krótko po tym wypadku Wójcik 
wydał druga ulotkę, donoszącą o fak­
cie napadu na niego, przyczem tym 
razem podpisał się właśnem nazwi­
skiem, przyznając się w niej równo­
cześnie do wydania poprzedniej ulotki.

W sprawie napadu i pobicia Wójcik 
interwenjował u starosty, a ponadto 
u prezesa Związku Oficerów Rezerwy, 
którego jest członkiem. Podobno przy- 
rzeczono mu pomoc.

nież,jakoby st. post. Cichowlas, zanim 
rozwiązał zgromadzenie, polemizował 
z Zielińskim i wyrażał swoje poglądy 
na poruszane sprawy — prawda nato­
miast jest, że ani przed rozwiązaniem 
zgromadzenia, ani po rozwiązaniu — 
żadnej dyskusji z Zielińskim ńie pro­
wadził.

„Prawdą jest wreszcie, ż© pp. Jawor­
ski i Szajer w Solcu Kuj zostali we­
zwani na Posterunek P. P. jako podej­
rzani o nielegalny kolportaż ulotek, w 
celu przesłuchania i dokonania rewi­
zji. W wyniku rewizji znaleziono u 
jednego z nich skonfiskowaną ulotkę-“

DZIŚ 1 I DZIŚ I i I
W sobotę, 7 września o godz. 11 wlecz, 

w kinoteatrze „Słońce“

Chór Dana
Olbrzymie zainteresowanie dzisiejszym 
występem 111 — Dziś zatem w „Słońcu“ 

CHÓR DANA
najznakomitszy i najpopularniejszy, nie- 
tylko w Polsce ale i zagranicą zespół re- 
yellersów polskich, którego każdorazowy 
występ jest prawdziwą sensacją dla naj­
szerszych sfer publiczności.

Chór Dana wykona tym razem wielki, 
popisowy program obejmujący 25 piose­
nek, między innemi szereg nowość w Po­
znaniu nigdy jeszcze nie wykonywanych, 
między innemi najnowsze przeooje z fil­
mów dźwiękowych, które dopiero w jesie­
ni lub zimr ujrzymy na naszych ekranach 
a do których muzykę skomponował sam 
Władysław Dan oraz prześliczną nastrojo­
wą piosenkę z operetki „Rosę Marie“, gra­
nej obecnie z nioby watem powodzeniem w 
Teatrze Wielkim w Warszawie. Piosenkę 
tę oraz szereg innych nowych przebojów 
wykona ulubifniee wszystkich kobiet, naj­
popularniejszy piosenkarz polski Mieczy­
sław Fogg, Stronę humorystyczną repre­
zentować będzie świetny satyryk i piosen­
karz A. Wysocki, który między innemi 
wykona nową piosenkę p. t.: „Wacuś“.

Każdy występ Chóru Dana w Poznaniu 
to — źgóry można przewidzieć — wielki i 
zasłużony sukces, to komplet I tym ra­
zem będzie to samo.

Bilety po cenach najniższych: od 1 do 
3 zł, są do nabycia wcześniej w składzie 
cygar p. Szrejbrowskiego, ul. Gwarna 20 
oraz od godz, 8 wlecz, przy kasje kino 
teatru „Słońce“.

p. 2445

Kalendarz rzym.-kat
Sobota: Reginy p 
Niedziela: Narodzenie N. 

M. P
Kalendarz słowiański 

Sobota: Domosławy 
Niedziela: Radosławy.

Słońca: wschód 5,12.
zachód 18.29

Długość dnia 13 g. _1~ mi o.
Księżyca: wschód 15,31; zachód 22.51

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Judasz z Kąriothu“, 

Gościnny występ L. Solskiego.
Teatr Nowy: Dziś — „Most“ Szaniaw­

skiego. Premiera.
Teatr Narodowy: Dziś — o godz. 16 „Cu­

downy rubin“. — O godz. 18 „Chata 
za wsią“.

Teatr Letni w Zoologu: Dziś i dni na­
stępne o godz. 20 „Żegnajcie nam“.

Samobójstwo nieszczęśli­
wego Gdyni

W mieszkaniu swem przy ul. Małec­
kiego 6 powiesił się 64-letni krawiee 
Jan Gdynia Zwłoki jego znaleziono 
wiszące na klamce drzwi. Przywołane 
pogotowie stwierdziło zgon.

Znaną jest tragedja rodziny Gdy- 
niów. Przed kilku miesiącami Gdynia 
z żoną popełnili wspólnie samobójstwo 
przez zaczadzeni© się gazem świetlnym. 
Zona jego zmarła, zaś Gdynię odrato­
wano w szpitalu. Obecnie jednak pod 
wpływem nieustępującej melancholii, 
nieszczęśliwy ponownie targnął się na 
życie, tym razem bez ratunku, (kl)

śmiertelne zaczadzenie
W mieszkaniu na Rybakach 7 zacza­

dziła się gazem świetlnym 59-łetnia 
niezamężna Marja Bibrowiczówna. Tar­
gnęła się ona na życie prawdopodobnie 
pod wpływem depresji psychicznej, wy­
nikłej na tle ciężkich warunków bytu, 
a spotęgowanej niedawnym tragicznym 
zgonem matki. Przywołane pogotowie 
ratunków© (66-66) stwierdziło zgon- — 
Zwłoki przewie?jpno do zakładu medy­
cyny sądowej, (ki)

— * Stów. Polsko • Jugosłowiańskie
przypomina swym członkom i sympaty­
kom o mszy św.. która z okazji wczoraj­
szego dnia urodzin króla Piotra II od­
będzie się dziś, w sobotę, o godz. 10 w ka­
plicy S. S. Miłosierdzia (Przemienienia 
Pańskiego) przy pk Bernardyńskim.

Kawą na lawą (99)

Tylko nie myśl, że nad Barceloną 
Inn© gwiazdy niż gdzieindziej płoną;
Że Sevilla w nocy aż do rana 
Wieczną serenadą rozśpiewana,
Że na balkon wychodzą Carmeny 
W pląsie bioder — jakgdyby ze sceny, 
Że gruchają kastanjety codzień 
I że byka każdy żga przechodzień. 
Tylko nie myśl, że cię w ciepłym kraju 
Wielbłąd wozić będzie, miast tramwaju; 
Że w Stambuł© zobaczysz, mój panie, 
Turków w fezie, lub nawet w turbanie.-
Nie łudź się,.. Bo równe są stolice, 
Wszędzie mają te same ulice —
I zobaczysz na obcej ulicy 
Zawsze, wszędzie równy tłum Stuljęy. 
Gdy wyjedziesz za dalekie wody, 
Ujrzysz wciąż te same samochody; 
Autobusy, dorożki i konie 
Takie jak w Warszawie są w Lizbonie. 
W jednem mieście tramwaj jest zielony, 
W innem dla odmiany jest czerwony — 
Lecz poza tem wszędzie taka sama 
Barwna cię otoczy panorama.
Nie łudź się... To tylko na ekranie 
Miasta mają obcą twarz, mój panie. 
Lecz w istocie twarz ich, poorana 
Szyn zmarszczkami, wszędzie jest nam

znana.
Darmo, przyjacielu, się łudzimy! 
Zresztą — zobaczymy, zobaczymy-.

ARTUR MARJA-
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2 WIELKOPOLSKI
—* Buk. Kok szkolny rozpoczęto w ub. wto­

rek uroezyatem nabożeństwem, które odprawi! 
proboszcz bukowski ks. Kuliszak, wygłaszając 
do dziatwy i nauczycieli podniosłe kazanie. W 
nabożeństwie wzięty udział dzieci z obydwu 
szkół bukowskich j szkól wiejskich, istniejących 
na terenie parafji.

— Dzień druchen parafji bukowskiej urzą­
dzą się w niedzielę, 22 b. m. Na program Skła­
dają się uroczyste nabożeństwo przed Cudow­
nym Obrazem M. Boskiej Bukowskiej, oraz po­
południowa akademia w sal' parafialnej z u- 
dzialem delegatki Centrali K S. M. żeńskiego 
z Poznania.

—* Kościan. Wizyt.nji parafji konojedzkiej 
dokonał w dniu 4. bm. J. Bk«. ks. biskup Dy­
mek. Po uroczystém przyjęciu udzielił ks. bi­
skup wiernym sakramentu bierzmowania. 
W dniń dzisiejszym opuścił ks. biskup tutejsza 
parafię i wyjechał na dalszą wizytacje do Gra­
nowa.

— Pierwsze strzelanie o pubar wędrowny 
fundacji prezesa hon. tow. Podoficerów Rezerwy 
p. dyr. inż. Psarskiego i o tytuł mistrza miasta 
Kościana odbyło się przez szereg dni przy du­
żym udziale zainteresowanych na składnicy sta­
dionu miejskiego. W strzelaniu zespołowem pu- 
har wędrowny zdobyło miejscowe Koło Podofi­
cerów Rezerwy na 500 możliwych 448 pkt., dru­
gie miejsce zdobyło Pocztowe Przysposobienie 
Wojskowe Kościan 427 pkt., trzecie Kol. Przysp. 
Wojśk. Kościan 420 pkt., czwarte Związek Ofi­
cerów Rezerwy Koło Kościan 424 pkt., piąte 
Pol. Klub Sport. ..Junak“ Kościan 422 pkt. 
W strzelaniu indywidualnym zdobył tytuł mi­
strza m. Kościana członek Koła Zw. Podofic. 
Rez. p. Kazimierz Dure z Kościana na 400 
możliwych 99 pkt... drugie miejsce p. Wawrzy­
niec Kortus 99 pkt., trzecie p. Waligóra Ignacy
98 pkt., czwarte p. Lechowski Bronisław 98 pkt., 
piąte p. Rynowiecki Walenty 90 pkt.. szóste p. 
Stanisław Liwerski 96 pkt., siódme p. Juljan 
Liwerski 90 pkt. Pierwszą nagrodę za najlep­
szego Strzelca w zespole otrzymał p. Pilarek, 
drugą p. Józef Płócieniczak. W strzelaniu pre- 
mjowem zdobył I. miejsce p. Ignacy Waligóra
99 pkt.. II.. p. Jan Mosko 95 pkt.. III. p. Jan 
Pilarek 95 pkt., IV. p. Józef Płócieniczak 95 pkt., 
V. p, Walenty Rynowiecki 95 pkt.

— W Urzędzie Stanu Cywilnego w Kościa­
nie w ciągu miesiąca sierpnia br. zarejestrowa­
no 52 urodzenia. 10 ślubów i 23 zgony.

— Jarmark na konie, bydło, kozy, owce 
i świnie, bez towarów kramnych odbędzie się 
w Kościanie w dniu 12 bm.

— Celem rozkrzewienia gry na mandolinie 
i gitarze urządza tow. mandolinistów „Lira“ no­
wy kurs dla początkujących według najnowszej 
metody. Kandydatki i kandydaci tak starsi, 
j ak i młodsi już od lat 10 począwszy mogą się 
zgłaszać na lekcjach w Bursie Rzemieślniczej 
we wtorki i piątki o godz. 6.30. Pierwsza lekcja 
nowego kursu • odbędzie się w dniu 10. bm. 
o godz. 6. Zaleca się do jak najliczniejszego ko- ; 
rzystania z nadarzającej się okazji szybkiego . 
poznania nut i gry mandolinowej.

— Biblioteka, T. C. L. po przerwie letniej 
otwarta jest w poniedziałki, środy i piątki każ­
dego tygodnia od godz. 5—6 po południu.

Stan bezrobocia w tutejszem mieście jest 
obecnie bardzo minimalny, gdyż diiżą ilość: bez­
robotnych zatrudnia się przy pracach ziemnych 
w cukrowni kościańskiej i prace te prowadzone 
są na 3 zmiany. Poza tem zatrudnia się rów­
nież znaczną ilość bezrobotnych przy czyszcze­
niu kanału „Obry“ pod Mosiną.

—* Zbąszyń. Nowopobudowany Dom Kato­
licki w Zbąszyniu przedstawia się imponująco. 
Gala okolica z podziwem spogląda na wspólny 
wysiłek naszych parafjan. Warto nabyć małą 
pamiątkę, która przedstawia dzieło już ukończo­
ne. Jest nią pocztówka z podobizną Domu Ka­
tolickiego. Cena wynosi 20 groszy za sztukę. 
Pocztówki te można nabyć w biurze parafjal- 
nem u p. J. Schwartza, u księży, wreszcie u 
członków parafialnej Akcji Katolickiej i preze­
sów stowarzyszeń katolickich.

— Większą ilość ryb skradziono na szkodę 
rybaka Sperlinga z Strzyżewa. Policja wdroży­
ła za sprawcami energiczne śledztwo.

Zatonął niemiecki żaglowiec
Berlin. (Teł. wł.) Niemiecki ża­

glowiec motorowy „Flotbeck“. pocho­
dzący z Altony. uległ w czasie burzy 
na Bałtyku opodal wybrzeża w Pru­
sach Wschodnich katastrofie i zatonął. 

Załoga iego, składająca, się z 11 osób,

Osobliwa kontrola skarbowa
Warszawa. (Tel. wł.) Na terenie 

izb lekarskich omawiana jest obecnie 
sprawa niewłaściwej kontroli podatko­
wej, stosowanej przez urzędy skarbowe 
na prowincji wobec lekarzy Zdarzają 
się wypadki, że urzędy skarbowe 
sprawdzają, w aptekach recepty, a to 
celem ustalenia obrotów poszczegól­
nych lekarzy.

Zdaniem izb lekarskich, kontrola 
taka jest naruszeniem obowiązującej 
tajemnicy zawodowej i równocześnie 
mija się z celem, gdyż lekarze często­
kroć wystawiają recepty bezpłatnie. 
Istnieje bowiem zwyczaj, że przy wy­
stawianiu recepty powtórnej nie po­
biera się honorarium, (w)

Skrócona służba wojskowa
Warszawa. (Tel. wł.). M S. 

Wojsk, ogłosiło wykaz gimnazjów i se­
minariów nauczycielskich i szkół za­
wodowych, których ukończenie daje na 
podstawie świadectwa dojrzałości 
względnie egzaminu końcowego prawo 
do skróconej służby wojskowej Wykaz 
obejmuje ogółem 614 szkół państwo­
wych i prywatnych, (w)

Tandeta budowlana
Warszawa. (Teł. wł.). Maurycy 

Potocki, właściciel Jabłonny i Legio­
nowa, zorganizował parcelację i sprze­
daż tanich domków mieszkalnych w 
tych miejscowościach. Obecnie pełno­
mocnicy nabywców 14 parcel z dom- 
kami wystąpili z żądaniem odszkodo­
wania od Maurycego Potockiego, gdyż 
okazało się, że domy, kupione za 11 ty­
sięcy złotych każdy, są dotknięte klę­
skę. grzyba mieszkaniowego. Eksperty­
za, dokonana przez sąd grodzki stwier­
dziła, że odgrzybienie tych tanich dom­
ków pociągnie za sobą, tak wysokie 
koszty, że sięgają, prawie połowy war­
tości. (w) <

Wybuch bomby lotniczej
S i m 1 a. (PAT.) Wczoraj wieczo­

rem w miejscowości Abbo - Ptabat 
o 50 mii od Bavalpi,ndi nastąpił wy­
buch bomby przy wyjmowaniu jej z 
aeroplanu.

Ofiarami wybuchu padło 5 zabi­
tych, w tej liczbie 3 żołnierzy angiel­
skiego pułku lotniczego, oraz 30 ran­
nych, w czem 6 żołnierzy angielskich. 
Od wybuchu zapaliły się dwa samolo­
ty, które uległy całkowitemu zni­
szczeniu.

opuściła Statek na łodziach ratowni­
czych. Tymczasem tylko kapitan i je­
den z majtków zdołali się uratować i 
dotrzeć do brzegu. Pozostali zaś zagi­
nęli i prawdopodobnie zatonęli z ło­
dzią.

Zderzenie parowców 
w cieśninie

S t a m 1) u 1, (PAT.) Parowiec „Gar­
nero“ z Triestu zderzył się w cieśninie 
dardanelskiej z parowcem tureckim 
„Midili“, który zatonął w ciągu kilku 
minut.

„Garnero“ uratował całą załogę 
„Midili“ oraz wszystkich pasażerów, 
z wyjątkiem jednego, który utonął.

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pod tyt. 

„Beągali“. Trzystu tniljonami Hindusów 
kieruje garstka zaledwie mieszkających 
w Indjach Anglików. Aby sprostać za­
daniu, muszą być oni ludźmi z marmuru. 
Taka jest myśl przewodnia filmu. Idea­
łem takiego Anglika jest pułkownik 
Stone, dowódca 41 pułku lansjerów i na 
takich wychowuje swych oficerów. Czło­
wiek z marmuru nie powinien mieć ner­
wów. Z nerwami nie można patrzeć na 
śmierć kolegi, ginącego od nieprzyjaciel­
skiej kuli i nie wydać rozkazu do bitwy, 
bo jakieś wyższe względy nie pozwalają 
na jej wszczynanie. Trzeba usunąć na 
dalszy plan wszelkie sentymenty rodzin­
ne; trzeba zapomnieć, że ma się syna, 
gdy uczucie ojcowskie każę synowi temu 
śpieszyć z pomocą, a dobro służby na to 
nie pozwala. Bohaterowie filmu są. ofi­
cerami. Wszelkie wątpliwości rozetną 
hasłem: służba, rozkaz, honor. Ale gdy 
i to nie wystarczy, padnie większe je­
szcze słowo: Angłja! Nikt nie może wi­
dzieć słabości Anglika — tego wymaga 
jego godność. Takie pojęcie godności 
stworzyło wielkość imperjum. Może ten 
imperialistyczny patrjotyzm niezupełnie 
jest dla nas zrozumiały. Bliższym nam 
się stanie, gdy słowo: „imperjum“ za­
mienimy słowem „ojczyzna“. Wtedy 
„Bengali“ staje się dramatem bliższym, o 
pięknej, bohaterskie) tendencji.

Akcją swą porywa i wzrusza. Uczu­
cia wypowiedziane są oszczędnie, lapi­
darais, a dzięki tej zwięzłości mają tem 
większą dynamikę i silę działania. — 
Świetnie narysowane są postaci bohate­
rów. Na pierwszem miejscu postawiłbym 
Franchot Tone'a, który gra rolę Anglika 
o świetnym poziomie humoru, zawsze 
wykwihtnié podrwiwającego, nieskazi­
telnie poprawnego i dowcipnego. Gary 
Cooper gra oficera mniej opanowanego, 
wybuchowego, pokrywającego dobre ser­
ce pozorami brutalności. Postać pułkow­
nika Stone'a doskonale wypadła w od­
tworzeniu sir G< Standinga, podobno 
amatora, grającego własną rolę. Wyglą­
da to bardzo prawdopodobnie.

Doskonale odtworzone jest w filmie 
środowisko, sugerujące przynajmniej bar­
dzo silnie, autentyczność. Film sprawia 
mocne wrażenie. Słusznie poprzedziła go 
opinja jednego z najlepszych filmów te­
go sezonu.

Ponieważ film jest długi, tnie wyświe­
tla się przed nim żadnego nadprogramu.

(ver.)

„MAŁA MATECZKA“
najpiękniejszy film Franciszki Gaal, który 
cieszył się olbrzymiem i zasłużonem powo­
dzeniem i wywołał ogólny zachwyt — na
ogólne życzenie Szan. Publiczności _Wv
świetlany będzie jeszcze dodatkowo tylko 
2 razy a to:

w sobotę, 7 i w niedzielę, 8 września 
o godz. 3 popoł. w kinoteatrze „Słońca" 

Franciszka Gall w filmie tym jest nie 
zrównaną. Jej kreacja przejdzie niewąt," 
pliwie do historji kinematografii, a kryty" 
ka po filmie tym nadała jej zaszczytne 
miano: „Chaplin w spódnicy“. „Mała Ma. 
teczka“ — to bezsprzecznie jeden z naj­
piękniejszych filmów wiedeńskich, jakie 
oglądaliśmy na naszych ekranach. ’ Sceny 
pełne humoru i sentymentu łączą się w ca 
łość pełną uroku i piękna. Partnerami 
znakomitej artystki są: Fryderyk Benfer 
i znakomity komik wiedeński Otto Wall 
burg, oraz maleńkie 6 miesięczne Baby 
BondL

Ze względu na wysoką, wartość arty­
styczną obraz dla dzieci i młodzieży do 
zwolony!!!

Zainteresowanie przedstawieniami po- 
pularnemi filmu „Mała Mateczka“ bar­
dzo wielkie!

Bilety po cenach znacznie zniżonych: 
Cały parter 75 groszy, cały balkon 1 zł Są
do nabycia wcześniej od piątku w f-mie 
S. Kałamajski — Plac Wolności 6 (godzi­
ny kasowe od 12—18,30).

KRONIKA GOSPODARCZA
TARGOWISKO MIEJSKIE

Poznań, dnia 6. 9. 19% r.
Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisji Notowania Cen.
Spędzono: buhajów 10, krów 33, świń 

161, prosiąt 168, cieląt 120, owiec 3. Razem 
495 zwierząt.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 6. 9. 1935 r.

Dewizy:
trans, sprzed. kup.

Belg ja 89,22 89,45 88,99
Holandja 358,80 359,70 357,90
Londyn 26,23 26,36 26,10
Nowy Jork 5,31 5,34 5,28
Nowy Jork, kabel 5,311/8 5,341/8 5,281/8
Paryż 34,99 35,08 34,90
Praga 21,94 21,99 21,89
Szwajcarja 172,70 173,13 172,27
Włochy 43,38 43,50 43,26

Tendencja niejednolita.
Obligacje i papiery wartościowe:

3% poż, budowlana . s ■ B a s e 41,30
4% poż, inwestycyjna ą ■ a B B a 110,25
6% poż. dolarowa. . a a B a fi a 83,-
5% pcż. konwersyjna a a B B u a 68,-
4% poż. premj. dolarowa.' fi a 3 5 52,40
7% poż. stabilizacyjna . s 9 s » 3 64,50

Tendencja przeważnie mocniejsza.
Akcje w zlocie:

Bank Polski -asaygaasa 91,25 
Węgiel aaaasaaasaaa M,25 

Lilpop -• . a a s a a » a i a a
Starachowice a <¡ g a B « » , a ■ 33,50

Tendencja niejednolita.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb — jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mo-że przekraczać 160 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łam o wy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i t A = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj« 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

ir: 1. DOMY-PABCELEa
Kupię

kamienice wprost od właściciela. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 39 898

Dom
nowy murowany, morga ogrodu 
sprzedam, cena 10 000. Swarzędz, 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 40 005

7. SPRZEDAŻE

Futra najmodniejsze 
eleganckie

solidnie wykonane tylko u
Marjana Pławińskiego

Poznań, plac Nowomiejski 6a. 
Rok założenia 1910. Dogodne wa­
runki spłaty, ceny przystępne. — 
Reperacje i przeróbki.

Pr 4 962-56.20

Karty
do gry. fajki, etui, papierośnice 
oraz przybory do palenia w wiel­
kim wyborze i po najniższych 
cenach poleca Stefan Centowski. 
Poznań, plac Wolności 10.

ng 14 768/9

Radjogramofon
z płytami dla kawiarni lub i_ 
stauracyj, korzystnie sprzedam. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 40 019

Gabinet
męski orzechowy korzystnie do 
nabycia, przyjmńję zamówienia 
jadalnie, sypialnie. Kwiatowa 10, 
stolarnia. zdg 40 009

Meble
specjalność kuchnie najtaniej 
skład fabryczny, Poznań, Pól- 
wiejska 22. podwórze. dg 3945

Maszynę do frankowania
..Midget“ Nr. 1383 psrzedam. — 
Zgłoszenia u adwokata Cerka- 
skiego w Inowrocławiu, ul. Król. 
J adwigi 10, dg 3955

Fortepian
korzystnie. 27 Grudnia 5 — 11. 

zdg 40 239
Pianino

pierwszorzędne, krzyżowe. Marci­
na 15 — 5. zdg 40 098

3 pokojowe
komfortowe w wilii przy Al. Sze- 
lągowskiej, I piętro, od 1. 10. 35. 
Cena 90 zł od gospodarza. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 40 028

Mieszkanie
z meblami. Adres wskaże Kurjer 
Poznański zdg 40 05(2

'lT^ZU^MIESZK.

2—3 pokojowego
mieszkania w centrum Jeżyc lub 
Łazarza szuka urzędnik na sta­
nowisku. Oferty Kurjer Pozn,

zdg 39 967

4—6 pokoi
komf. czystych szukają wypła­
calni. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 39 960
Urzędnik

państw, sumienny płatnik szuka 
pokoju z kuchnia od gospoda-za, 
centrum. Oferty Kurjer Poznań- 
ski zdg 39 977 ___

Urzędnik
skarbowy poszukuje trzypokojo­
wego mieszkania, wprost od go­
spodarza, czynsz miesięczny. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 39 915

25. MUZYKA a
Łekcyj

gry na fortepianie udziela dyplo­
mowana nauczycielka. Aleja Mar­
cinkowskiego 1, m. 8 (dom na­
rożnikowy). zdg 38 482

Fortepianu
lekcyj udzielam gruntownie. Ra­
tajczaka 11 a — lii, wejście 8,

zdg/37 027

Potrzebni
2 skrzypków I, 2 altowistów. 1 
contrabasista, 1 czelista, uwzględ­
nia się tylko pierwszorzędne siły, 
nadające także do pracy biuro­
wej. Zgt. kapelm. Wierzbięcice 16 
m. 15. zdg 39 905

Szkoła Muzyczna 
Chopina

27 Grudnia 19, przyjmuje każde­
go czasu uczniów początkujących 
zaawansowanych. zdg 40 043 4

Ogłoszenia do 30 słów dła posani 
kujących posa/iy w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

Kelner
kaucja, pierwszorzędna siła, przy­
stojny, rzetelny, lat 25, bez na­
łogów, poszukuje posady, miej­
scowość obojętna. Oferty Kurjer 
Poznański zdr 40 265

Usilna prośba!
Kupiec, lat 37, powstaniec W 
od dłuższego czasu, bez pra 
mający żonę i troje nieletnicn 
dzieci szuka zajęcia, wsz?stCT 
jedno jakiego, byleby rodOTie^ 
trzymanie dać. Oferty Kurj 
Poznański zdg 40 022

Pokojowa ł Kb.
szuka posady zaraz. Oferty n 
rjer Poznański zdg 40 la< _—-

Gospodyni
uczciwa, pracowita, 'La-
cenia, dłuższe doświadtaeni, 
ka posady. Zgłoszenia Kurj 
znański zdg 40 112 ■—

ISUM** . . nBÍe 
w dom szuka posady. '1y 
1.50. Oferty Kurjer PM®“810

zdg 40 210

Krawcowa __
poszukuję pracy w dom na]i. 
dom, szyję z najnowszych z 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 40158

Co futro — to Edmund Rychter —- co palto — to Edmund Rychter — co ubranie s» to Edmund Rychter ostrów wieikop.

Pv„ orlnłol n na nitesląe wnoeeień IMS noScu su obi wydania rsasem w Poznaniu rrzeapiaia w ekspedycji «1 8,20, w agencjach w mieście srf 8,50. z odnoszeniem do
------------ —®>------------ domu w Poznaniu sł 8,70, ■ odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie i i 4,14, kwartalnie sej 12,40, pod opaską miesięcznie w Polec® z! 7,50, w Innych 
krajach zł 9,50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa dotmagamla się niedostarczonych numerów łub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątećznyeh 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę.

Ogłoszenia 25 ł^” »tronie 44amowej przy końcu«?• ,M stroni« czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronieod 1-łamowego mUimetr^^jS.i^k^m^wS®^ ^¿It^ekTni mtóscTIo^^- 
do godz, 18,30, W pagły^,wyp«h

wysokością ogłoszenia, powstał® ws&utefe ma4ay<^, wydawnictwo nic odpowiada- 
część numeru z reklamami i ogłoszeniami snaiaTjal poświęcony danej uroczystości- 
śww a i nocą tylko 14-76, 3o-24 i 40-72. p. k. O. Poznań nr. 200149
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